
KCIUKU 'WARSZAWSKI
M  12.Ł>. 13. Stycznia. —  Rok 1839.  

Niedziela.
Jutro, Ś. Hilary.

W scht sł:  g .7 ,  ni.57; zacli: g .4 ,  in.3.

N. P A N , prana i przywileie dziedzicznego  
®*lachectwa, nadanego 15 Stycznia r. z. JPanu  

iotrowi Sm olikaivskiem u Naczelnikowi Sekcji  
karbo: w dawnej Ko/ninissji woie: Augustów:, 
a s y n a ie g o ,  Antoniego Sm oldiow skicgo, jirzed 

Powyższym dniem zrodzonego, rozciągnął.
Rai dany wczoraj przez l ir .  Konstantego Z a 

mojskiego, należał do liczby tycb świetnych  
*abaw, których wspomnienie długo zachowuie  
P^tilięó. Liczne Towarzystwo zaproszonych Go-  
Sc* m ieściło  się z łatwością  w tym ogromnym i 

spaniałym apparlamencie, w którym gościn
ność Gospodąrzy, miała szczęście przyjmowa
nia nieraz M ONARCHÓW . Zajinuiącym b y ł  
a*śte widok przeszło kilkudziesięciu Dam, o- 
łwiaiącycb w wesołej zabawie, te salony kla-  
Jcznej piękności,  ozdobione zabytkami wie-  
uw -ubiegłych, arcydziełami kunsztu i koszto- 

J le in i  pamiątkami familijne mi. Xżna Teressa  
r‘błonow "ka  z znaną uprzejmością swoią czy.  

j*ba honory tego wieczoru. O północy-w  chwi- 
1 k ied y  się rozpoczynał rok nowy, podług  
aWnego kalendarza, wszystkie dostojne Osoby  

‘k łądały  obecnym na balu Xjgstwu N a m i e-  
J  t  i k o ś t w u , życzenia i powinszowania. —  
jJczoraj w wielu prywatnych domach b y ły  za- 
# avvy przy i a c iclshi e, i dla tego w obu Resur-  

nie wiele, zwłaszcza Dam, znajdowało się  
O 1™h. —. Wczoraj; w Redakcji Iiurjera, W oj-  
 ̂ z powodu odebranej pomyślnej wiadorno- 

złoS y ł  złp. 100 dla prawdżiwie biednych.  
^ Nowo wyszło d z ie łk o :  CaWOJłHTe^t (Sa-  

Oilezytiel)' -igzyka rossyjskiego i po lsk iego ,  
y nfvviaiący nadzwyczajnie naukę czytania i nió- 
.̂lenia tein i iezyknmi; sprzedaie się w Księgnr-  

h. H. M erzbacha' przy ulicy' Miodowej Nr  
b po zł.  3 gr. 15. Do tejże Księgarni na- 

^*®*ły d z ie ła :  P o czą tk o w y  D zierżaw ca  przez  
j *>ee z ł .  7. Zbieracz, lite ra ck i Tom 4 roku

1 8 3 S z łp .  7. D o k ła d n e  op isan ie  z a k ła d a  tro- 
dn ego  w G refenbergu  -i M e to d y  leczenia P r y -  
ttzn ica , przez Munda z łp . 6, i t. d. •— Kantor 
loterji klas: i liczbo: przy ulicy Freta pod Nr  
167 obok XX. Paulinów, dawniej is tpiciący pod 
firmą B ln m  i J a k u b o w s k ia teraz od 1 Gru
dnia 183§ Z yg m u n ta  B crsohn , b y ł  bardzo szczę
śliwy ku końcowi zesz łego  i na początku bież:  
roku; albowiem w ciągnieniu loterji liczbowej 
107 2em , to iest 7go z. in. wygrano na Nra 
1, 3, 18, /5 ,  81 tern 7, w ogólo z ł .  18 ,000,
w ciągnieniu 28 z. m. na Nra 35, 46, 66 ter-
no z ł .  5 ,04 0 ,  a w l e m  ciągnieniu po Nowym
Roku to iest 11 b. m. na Nra 35, 60, 77 ter 
no z ł .  20 ,640 .  Tenże Kantor, poleca się lo 
sami do lszej  klassy 53 jol: klas: i przyrze
ka akuratne i rych łe  cxpedjowanic powierzo
nych mu zleceń loteryjnych Na ostatnich
Targach Warsz: i Pragskich płacono za korzec 
Zyta zł. 14 gr. 11. Pszenicy z ł .  32 gr. 8. Gro
chu polnego zł. 11 gr. 2, cukro: zł.  17, fasoli 
z ł .  28 gr. 28. Jęczmienia z ł .  9 gr. 25. Owsa 
z ł.  6 gr. 24. Siana furę iednokonną z ł .  od 12 
do 19, paroko: od 24  do 30. S ło m y  od 7 do 
10. Sążeń drew sosno: z ł .  43. W ó ł  dobry du
katów 14, średni 11, lichy 8. Cielę zł.  IS. 
W ieprz  clobry z ł .  90, średni 72, lichy 42. 
Masła funt z ł .  I gr. 1. S łoniny funt gr. 2 ] ,  Kar
tofli korzec z ł .  3 gr. 25. Okowity 10 próby 7. 
podatkiem, garniec zł.  4 gr. 12. Szumówki 6tej 
próby, garniec zł. 2 gr. lfł. Nasza G ie łda  
weselszą przybrała postać w skutku poprawie
nia się kursów tak papierów publicznych iako 
i wexli 11a g ie łd z ie  berlińskiej. Rrak tvlko  
gotowizny ciągle utrudnia interesa. (W .  H .)

Wczoraj w W ie lk im  Teatrze po P ię tn ie  h ań 
b y  przywołani wszyscy.

Z  K ra k o w a .—  W oda zimna cudów u nas do- 
kazuie; kilka ważnych uleczeń w tycb oz as ach,
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k tó re  niel'edvyie iuż pow rotem  cliorycli z ta m 
tego  świata/ nazwać m ożna ,  winniśmy wodzie 
z im nej,  rozsądn ie  i t ra fn ie  p rzez  L ek a rza  u ży
tej.  W ie l e  osób, iuż się lak przyzw yczaiło  do 
obm yw ań z im nych  i s iedzen iow ych  k ąp ie l i  w 
z im ne j  wodzie, do p icia  na ezczo po k i lk a  
sz k la n e k  tego  bosk iego  napoili,  że iuz zaraz 
coś im  b ra k n ie  do przy iem oośc i,  k ie d y  ied en  
d z ień  bez  użycia tych  zbaw iennych  obm yw ań 
lu b  k ąp ie l i  p rzep ędz ić  musza. Is totnie , zdaie  
s ię  że Opatrzność, w idząc coraz b ardz ie j  w y
ra dza jące  się p le m ie  lu dzk ie ,  zes ła ła  tego b ł o 
gosław ionego  cz łow ieka ,  tego cnotliwego p rz y 
jac ie la  ludzi P r y s z n ic a , aby  nas u ra tow ał od 
ostatniego zd ro bn ien ia  i z n ikczem n ien ia  zw ra 
cając do używania p ierw ias tkow ego żywiołu, 
k tó r y  O patrzność p rzez n ac zy ła  d la  w szystkich 
istot, za ź ró d ło  ich  życia w_czerstwości i sile  
p ie rw o ro dn e j .  Im ie  P r y s z n ic a , s tan ie  na cze 
le  im ion  w szystk ich  dobroczyńców ludzkości.'  
P raw d a ,  że p od ob no  leszcze I l ip o k ra te s  <lo 
g łów n ych  ś rodków  uleczaiący li m ie ś c i ł  w swo
ich  d o k try n a c h  czystą ź ró d laną  wodę ; lecz 
P ry s z n ic  n ie czy ta ł  H ip o k ra te sa ,  n ie  od daw ał 
się wynalazkom dla patentu  swobody, bo woda 
b ez  n ich  b ę dz ie  Wodą; iego wyraźnie  r ę k a  O p a 
trzność pop ro w ad z iła  do k ry n icy ,  w k tó re j  się 
c a ły  f i rm am e n t  i wszystkie dz ie ła  J e j  p rzeg lą -  
da ią  i a k  w źw ie rc ied le . . .  i k aza ła  mu czerpać  
z niej od ro d ze n ie  się człow ieczeństw a, i to nie 
ty lk o  fizyczne, ale naw et m o ra ln e .  G orące  
nap o ie ,  te  z d rad z iec k ie  truc izny ,  bo zwolna 
p o d k o p u iąc e  i niszczące zdrow ie  lu d z k ie ,  za 
czyna i ą iuż potrosze ustępować p ierwszeństwa 
k ry n iczn em u  trunkowi. Zacząwszy od m iejsc  
p u b li cznych do k tó ry c h  klassa oświcceńsza u- 
częszcza : kaw ia rn i ,  w iniarni,  re s tau rac j i ,  aż do 
pros tych  szynków  wódezanycb, jed no m yśln ie  zga- 
dzaią  się wszyscy na to, że woda zim na, z m n ie j 
sza coraz b a rd z ie j  ilość używanych win i wó
d e k ,  a naw et m niej szkodliw ego  piwa. P rz y 
szed łszy  do res tau rac j i  na ob iad  lub kolac ją ,  
niezoczysz dziś p raw ie ,  (chociaż  to z im a)  b u 

te le k  z winem lub p iw em , lecz natom ias t  k a 
ra fk i  ze świeżą wodą; n ieus łyszysz  żądaią- 
cych  w ódki, w in a , p iw a !  lecz : w o d y  świeiej- 
W p ra w d z ie  tam  g dz ie  wino ty lko  lub inne 
t i u n k i  rozpala iące  p rzeda ią ,  i a k ’ dawniej- lak ‘ 
ob ecn ie ,  k a ra fk i  z wodą nic zobaczysz, ale c° 
n iezaw odnie  c ię  ude rzy ,  to ba rdzo  z m n i e j s z o 
na liczba p iiących , tak d a le c e :  że mianowicie 
wino i w ódka, może ty lko d la  na łogow ych  pi
jaków , i d la  ludzi szukaiących  ie d y n ie  chwi
lowego zagrzan ia  się, po k rzep ien ia ,  lub  gm in 
n ego  rozw eselen ia ,  wreszcie może z is totnej po
t r zeb y ,  k tó rą  czasem iak ieś  zachcenie  m im o
wolnie wskazuie, n sp rzysz łość  is tn ieć  będą- j 
Z resz tą  iak  k ażda  rzecz, m a  swoią przyi®' i 
mność, tak  może m ieć  wino i w ódka ,  lecz Że
b y  te napo ie  m ia ły  iuż k ie d y  ( ro zum ie  się * 
postępem  oświaty), wziąść przew agę nad  wodą> 
tego  n ik t  ro zsądny  n ie  przypuści.  * P ry s tn i^  
w sk rzes i ł  używanie wody, rozum powinien  o- 
g ran iczyć  zby tek  wina i wódki.

-h ig t ja .—  X iąźę  I ia p u i  B ra t  K ró la  Pieapo' 
li laifekiego, zam yśla  z swoią m a łż o n k ą  d ł u ż s i  
czas zostać w A n g l j i .—. M in is te r  eg ip sk i  P J ’ 
hem  Hej, bawi te raz  w dom u w iejskim  ojc* 
s ław nego  D ok to ra  B ow ring .

F ranc ja . •—  K rólew na francu: Xżna W irt*  
bergska  zostanie w P izie  do końca czerwca, - j  
Uczty nadzwyczajne m aią  być dane  p rzy  chrzCI'  
/ lach  H rabiego P aryzk iego , C h rzc iny  odbęd? 
się^ 1 maja w dz ień  im ien in  K ró la ,  miasto P* 
ryz  w ypraw i dla K róla  ucztę w g a le r j i  obra*0^  
L u w r u , koszt tej uczty podany  ies t na m d j0*

W  - / ij' (E s)  zb ie rz e  się k o n g res  A l'cT 
b iskupów  i B iskupów , dja narady  iak i in  sp°s? 
b e m  w strzym ać ćo raz b a rd z ie j  powiększający s1̂  
w p ływ  duchowieństwa p ro tes tanc k iego  we F r* n'  
cj '• C z łonkow ie  Izb y  deputow anych  będ ą (/  
z powinszowaniem Królowi nowego rok u ,  * ,)a*
wet P reze s  D u p in  (D in pę)  n i e  m i e l i  mundurowi
lecz czarne f r a k i . —  S ły ch ać ,  l e  R o tszy ld o * ’1* 
zaw rą znaczną  pożyczkę  d la  S u ł t a n a , co " f  
dzie wićle  znaczącą  nowości?. ,

1



—  59  —

, i fo lld n d ja . —  B aron  f f 'a n d e r d u ir t  m ow n u- 
a sie do B tu d g a r d u , z z lecen iam i względom 

,f̂ lnbin syna X ięcia  O ra n ji z K ró lew ną / /  ir ~ 
H i  b e rg s k ą .—  O cl powiedź K ró la  B clg ickiego  
J'1' powinszowanie Senatu w dniu nowego ro ku ,  
.)8rdziej w zm iankow ała  o pókoiu ni/, o wojnie, 
1 ta tychm ias t  p od n ios ły  się p ap ie ry  na g ie łd z ie .

I  /is  z p a n  ja.-— J e n e r a ł  O donel m a  być  mia- 
tl° 'łany S zefem  sztabu przy  F sp a r te rze . W  U la- 
JD'eiie są ba rdzo  zn iechęcen i,  z powodu ze ten 
, łdz tak  często Żąda dostawy żywności i p ie-  

^fdzy, a zostaie n ieczynny przeciw  K arlis tom . 
^  P ose ł  f raacuzk i  X źę  F esensac  (F e z e n z a k )  

t jc h  dniach d a ł  świetny ba l,  na k tó ry m  zna j .  
0,ł«li *ię p raw ie  wszyscy członkow ie dawne* 

i te raźn ie jszego  m in is te rs tw a . :—  W  M u r -  
di o rozs trze lano  70 ieńców K arlis tow skich . 

. Officcr w ysłany  z S a ra g o s sy  do K a b r tr y  d la 
g o n i e n i a  go do zan iechania  o k ru tny ch  m o r -  
^fstw w zględem  ieńców, a k tó ry  po otrzyma* 

odmownej odpowiedzi w y ie c h a ł  do g łó -  
ej kw ate ry  D o n  K a ro la , w ró c i ł  zu p e łn ie  za

s o l o n y ,  ty lko  czek ać  w ypada  czy 1\dbrera  
Ucha rozkazu D on  K a ro la .
N iem cy .—  X żę F ry d e ry k  H o hen zo lle rn  I l e -  

j.l||'g e n  zostaiący w s łu żb ie  aus t r jack ic j ,  za- 
. l|^ i ł  X iężniczkę K a ro lin ę  J ło c h e n z o l le rn  Sig- 
jH in g e n .  —  K rad z ież  rzad k a  w swoim rodzą* 
k *ostała p o p e łn io n ą  w M nichow ie, z ło d z ie ie  
^  fali w nocy z statui S. A rch an io ła  M icha ła ,  

tarczę i t. d.
, R ozm aitości. —  A nglik  za ło ż y ł  się w Kwietniu 
t) , 37, że p rz ed  u p ły w em  12tu m ies ięcy  wy
wozi,. cz łow ieka  k tó ry  z rę k a m i w t y ł  zwią- 

potrafi i e d n a k  zjeść żywą ko tkę .  W  
y ^ ej rzeczy  k u  końcowi Marca z. r .  p rz y -  

do L o n d y n u  d z ik iego  '• A m ery k i  k tó ry  
'̂i fd śc i ł  w arunk i ,  z ja d ł  K otkę  z s ie r -

^ li obecn i zostali przcięci odrazą  i o b rzy dze -  
Ip1*1* W  chwili k ie d y  z a k ła d  uiszczano, ten 
^ rJ  p rzyw ió z ł  d z ik iego ,  le ż a ł  śm ie r te ln ie  

G dy  mu doniesiono o szczęśliwej wy- 
a'lej ,  zaproponow ał z a k ła d  icszcze o ryg ina l

n ie jszy , to iest z a ło ż y ł  się źe p rz e d  u p ływ em  
30 dni um rze. Z a k ła d  wynosił 2 ,100  zł.; i a k o ł  
27go dnia u m ar ł .  Jego  sp ad k o b ie rcy  o trzy
mali podwójną w y g ran g .—  kFesele oryg ina lne. 
M ło d a  dam a w R o tte rd a m ie  15 listopada zo
s ta ła  zaręczoną m im ow oli z s ta rym , b rz y d k im  
i sk ąp y m  iegom ością ,  a dz ień  ślubu b y ł i u ż  n a 
znaczony. W  tein koch anek  m ło d e j  narzeczo-  
ncj w yp raw ił  ba l ,  utr/.ymuiąc że swoi ej u lubio
nej p rzynajm nie j  ucztę musi ofiarować. Bal 
rozpoczą ł się o pó łnocy; zaproszono tak że  n a 
rzeczonego  ; posłano po n iego ka re tę  i d łu g o  
go wieziono za m ias tem . N akon iec  za trzym a
no się p rz e d  dużym  g m ach e m  i schodam i u- 
dano się do sali. L iczba gości ' b y ła  znaczna. 
N arzeczona pysznie uslroiona przyw ita ła  swoie- 
go p rzysz łego  męża, Muzyka z ab rzm ia ła ,  a ze 
po ds ta rza ły  Adonis nie m ó g ł  tańczyć, prze to  
zaproszono go do bocznego gab ine tu  do wista, 
gdz ie .baw ił  także O p i ik u n  m ło d e j  Ja m y .  Ś m ia 
no się, żartowano, N arzeczona p rze c h a d z a ła  się 
po  salonie i tańczyła  ty lko  za pozwoleniem 
b rz y d k ie g o  kaw alera ;  ten  b y ł  bardzo  .szczę
śliwy. O świcie n ag le  z a g rz m ia ł  w ystrza ł  a r 
matni; sala balowa ode rw a ła  się od gab ine tu ,  
do g ry  zeb ran i  g racze  zdum ionym  w zro k iem  
spog ląda l i  za odd a la iącą  się narzeczoną. Sala  
balowa znajdow ała  się na okręcie  i szybkością  
b łyskaw icy  pożeg low ała  na morze. B rz y d k i  n a 
rzeczony  i op iek un  m ło d e j  dam y zostali iak -  
b y  wryci.  —  W ir tu oz  L ip iń s k i  znowu ies t we 
Lwowie. T ap iźe  l i g o  z. i*, na ta rgu  węgli o- 
d e b r a ł  sob ie  żyjcie w ystrza łem  z pis toletu  m ł o 
dy  cz łow iek; n iepo rządn e  życie p rzy w iod ło  go 
do sam o bó js tw a .—  W  B reścic  n iedaw no m ł o 
dz ien iec  przybyw szy do miasta c e le m  zna le 
z ienia  za trudn ień ,  a n ie  m ogąc  n igdz ie  być 
p rzy ję tym , p ro s i ł  aby go p rzyn a jm n ie j  p rzy -  
ięto do iak iego  szp i ta lu ,  g d y  i tego nie 
m ó g ł  osiągnąć, podstaw ił  nogę pod p rze ieżd ża -  
iący  powóz, k o ła  kość mu z g ru ch o ta ły  i p rzez 
to n a b y ł  p raw a być  p rzy ię ty m  w szpitalu ia- 
k o  I n w a l i d . __________ L



T V y p a d k i d o strzeżeń  M eteoro log iczn ych  o zy n io -  
wych xv O bserw a to r j a m  W a r s z a w :  z  G ru d n ia  r . z . 
Średnia wysokość barometru miesięczna do tempera tu
ry lodu topnieiącego sprowadzona ięst:  cal: 27 lin: 
11.20; najwyżej barometr dochodził d. 21 z rana cal: 
28 lin: 4.90; najniżej d. 1 rano cal: 27 lin: 5.16; naj
większa zmiana miesięczna barometru lin: 11.74; naj
większa zmiana dzienna lin: 5.63, d. 11, 12. Średni 
stan barometru miesięczny iest o 2.44 lin: wyższy niż 
lat poprzednich. W  dniach 18, 20, 21, 22, 29, 30, 
przy znacznych mrozach barometr przeszło 28 cali 
wysokości dochodził ; zmiany barometru najczęściej 
przy zmianie temperatury i “kierunku wiatru następo
wały. Średnia tempera tura całego miesiąca ic s t : -2° . l4  
R.,; największe ciepło dochodziło j - 5°.92 11. d. 3 w po
łudnie; największe zimno -12°.64 R. d. 21 z rana; naj
większa zmiana miesięczna temperatury 18°.5S U.;"naj
większa dzienna zmiana tejże 11.68 11. d. 19,20; Gru
dzień 1*. z. zimniejszy by? o 0°.211. od stanu średnie
go z lat poprzednich, w pierwszych 9eiu dniac h stan 
powietrza by ł  łagodny i ciepły, od d. 9 do 19 mro
zy były słabe; od d. 19 do 27 t. i. między Nowiem a 
pierwszą kwadrą przy wietrze północno-wschodnim i 
wysokim stanie barometru mrozy były znaczne; na
głe zmiany temperatury przy zmianach wiatru miały 
miejsce w d. 17, 19, 20, 21, 28. Wilgotność powie
trza średnia' miesięczna iest: 93 na 100; największa^ 100 
d, 22 po południu; najmniejsza 77 d. 16 z rana. Śnie
gu spadło bardzo mało w Grudniu; ilość wody z de- 
s/.c-zu i śniegu wynosi tylko lin: 4. co do wysokości, 
to iest 5 razy mniej niż lat poprzedniej.  Dni pogo
dnych było 3, dni słońca z chmurarui 7; całkiem po
chmurnych 21 , deszczu razy 3, śniegu 8, mgły 7, wi
chrów 4; w iatr panuiący był zachodni, częste także by
ły  południow ej południowo-wschodnio. Z dostrzeżeń 
termometrycy.nych codziennie z rana o wschodzie słoń
ca, zewnątrz iednego z gmachów Pouniwersyteckich 
w VVaisz&wie robionych, średnia temperatura  powie
trza z Grudnia wynosi - 2°,52 11.; z dostrzeże^ o go
dzi: 12 w nocy tamio zapisywanych z 31 dni -2°.06 11.5 
z czego w y p a d a „ iż stan powietrza z rana blisko o 
pó ł  stopnia zimniejszy b y ł  iak o północy. Najwię
ksze ciepło w nocy dochodziło j  4°. R. d. 4; najwię
ksze ziinno ,  10°. R. d. 20 i 26. W  3ch dniach t. i. 6, 
7, 8 ,  przy mglistem i prawie spokojnęm powietrzu, 
termometr o północy pokazywał równą tcmperatuię 
to icsl ieden stopień wyżej zera, w d. 9 i 10 s ta ł  na 
0: w d. 21 i 22 4 stopnie niżej zera. Największa różnica
miedzy ranną » pólno: tempcćalur* wynosiła 8®.». d. 2>; 
rnwuy zaś stan temperatury z rana i w n o c ,  był d. 5 i 24,

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
O b r u s ó w  Jenera ł  i Berski Pu łkow nik  z Radomia;

Jonszyc Jenofa ł  i Trębicki Pułkownik  Fligiel A<iiu:
J.  C. K. 3VI. z Kalisza; Hurko Jen e ra ł  z Lublina; b0 
rejsza Gubcr: Cywil: z Siedlec; Gutakowski H rab ia1 
Kampinosa; Alexandrowicz Stani: lir: z Jędrzeio**'

D O N I E S I E N I A .
Dnia b. m. ogodzinie 10 z rana ,  w Główni,1!1

Zarządzie Aptekarskiego^ W ydziału  Czynnej AnflJ1* 
przy ulicy Roawiktorskiej w koszarach Sierakowski®, 
odbędą śię targi, a dnia 9/oo t. m. przetargi in J1*1 
nus, na dostawę LODU do Lodowni W arszawski^  
Aptecznego jYlagazynu. Chcący przyjąć na sic**" J 
takową, raczą się zgłosić w terminach oznaczonTc [ 
do koszar Sierakowskich; gdzie również każdego d*11- 
z r a n a  od godziny 8 do 12, można przejrzeć 
ki na tę antrepryzę.— Inspektor Aptekarskiego 
działu Czynnej Arniji, A lexan der Koch. Pomoc1*1 j 
Inspektora,  j l .  B ł a g o d a r o w . _ 1 ]

W dniu 4/ i e  b. ni. ogodzinie 9 zęana, odbędzie9’  ̂ , 
w Warszawskim Ordoipinshau/.ie Licytacja i ostat^ 
czny targ, na dostawę LODlj  do lodowni w p o d ^^  
rzu powyżej wymienionego Ordoftanshauzu znaj*! | 
iącej się; życzący więc sobie podjąć się takowej 1 
stawy, raczą się zgłosić w oznaczonym czasie do E1 
ra  Ordonansbauzu. ' ^

Kloby posiadał iakową wiadomość o pobycie I0.'; 
śmierci Wojciecha Czyżewskiego; raczy zaw buto",", 
podpisanego iako Ojca na koszt mój, dó Miasta 2f®.' k 
rza w Obwód Łęczycki. A ntoni C z y ż e w s k i -  ^

Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południ® a  I 
• T E A T R  ROZM AITOŚCI. Ju tro ,  6 raz M aryni''” | 
8 raz W ybór- T rilby-

HE R K U LE S Jlappo  dzis' w b. Konscrwnforju'11-̂  
Dzis' w Kawiarni w domu daw niej Ossolińskich ^  

739 przy rogu ulicy T łóm aekię  i Rymarskiej,  ^ 
wystawa figur woskowych, Panny P r a js  i Szii'i’ 
grać i śpiewać będą od godziny 5 wieczorem. j

Dzis' wOranźerji  na Wiejskiej Kawie, Famiłjo  ̂
zi: śpiewać będzie przy towarzeniu 3cli gitar  ' • 
Jenczeili solo przed śpiewaniem. i i>

Dziś wieczorem w Lokalu M. JamroszyuskRS?.ji  | 
domu narożnym W . Bogka przy ulicy Senators 
Nowo - Senatorskiej,  familja J testerów  grać * sl" j 
będzie od godziny .Olej do 1 Ot ej. .£ jft r

Dziś w Kawiarni Literackiej przy ulicy ■
525 wprost domu Zajdlera, Pan M a u r  grac ‘j,!* ! 
na lirze i cytro basic, a P a u i  Maur śpiew>e_ , j
aij'e, romanse i pieśni w_f.olskim, n iem ieckim i1 I
Języku, z towarzyszeniem k w in t -a r fy .  , |

Jutro wfcnndlu.M aietrsl.iego p r z y  u iio yĘ i:‘ " *| t J r>:> ! 
Prosie nadziei, Polędwicą szpik?; i Pieczeń V r#tl*' i 
1’ekrflejsz, Potrawka z polaid ,  Kotlety ciel: i IW*


